
c;:;_ Łódź, PiąteK 20 czerwca 1924 roBu. Roli iV.-Nr. 139. 
= Cena numeru IO groszy. 

• 

CENA OGŁOSZEN= Dolar w Warszawia 
5.185 

I-sza str. I w tekście 7 groszy. za włeraz mHlmetrowy jednoszp. (atr. 10 azpałt). 
Nekro1ogł • • • • & „ „ • „ „ • „ " " 
Nadesłane po łekAcle 5 „ • „ „ „ „ „ „ • 
Zwyczajne . • , 3 „ • „ „ " „ „ to „ ,_ ... __________ , ______ , 
O~toszenia zamiejsco~ o 50 proc„ w firm zagranicznych o 100 proc: drotej 

CENA PRENUMERATY: 
Miesięcznie w ł.odzl . . • • • , • • • • • • • •, . • . złotych 1.86 

• „ kraju • • . • • • • „ • • • „ • • • „ 2.50 
„ " zagranic2' • • • , • , • • • • • • • • • • „ 4.00 

Odnoszenie do domu 16 $;1roszy miesięcznie .Kurjer Wieczorny" łącznie z .Gło­
sem Polskim". wraz 7. odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 

RedaKcja i Administracfaa I:. 6 di, Piotrkowaka nr. 106 
.., I I I Telefon nr. 7.99, I I I I 1 

' --
Klo i dlaczego mordował Plalleolli'ego' Herlof c:::r:m~lę zau· p~ze!~!~!08.!01~~ 

• • • PkRYŻ, 20 czerwica. (Pat) - sie wczGrai wiadomość o rze. 
Aby wyclącnąć odpowiednie wnioski z Ferment wśród robatnik6w. Przed prz.emówiien~.em lienrltotia komo wniesionej przez ministra 

depesz, nadchodzących z Rzymu, trzeba R.t:YM, 20 czerwca (Tei. wł.). Izba robotnicza _ Medjo• diell1Utowanv. b. minister Leitiroqu- spraw zagranicznych, p, Zamoy. 
namletać. te we Włoszech pod rządami la ie 7 1 . . • er, przyp·omni1a, ł kolejne uchybie- t;kiego, prośby o zwolnienie go z 
taszy7.mu zaprowadzona została 1 lstnie. ! g osami przeciwko 6 odrzuciła wnJosex 0 pro- in-i.a i _uchyI.enia siię od z1obowiąza·ń 'tajmowauego stanowiska. 
ie cenzura, która pod względem „skru- kl mowanfu 24„godzinnego strajku protesbłcyinego. Niemiec oraiz ~ystematyczne od- Po sprawdzeniu te' Pogłoski u 
1>u1atności" prz~wyższa swą siostrzycę z I Próby wszczęcia bezrobocia w niektórych warsztatach kolejo· mowne stanowisko rządu Rzeszy • • • 1 • • 
;zasów wojny europejskiej. 7.nieslono 

1 
wych stolicy zostały stłumione w zarodku. w sprawie spfat odszkodowań. - zródła, JeSłesmy w moznosof 

n~wet tai.emnic~ prywatnej koresponden i Izba robotnicza Rzymu wzywa robotników do subordynacji Letroquer dodał, że Rzesza. ]><>mi stwierdzić, że p, ministeł' Zamoy. 
ci1. „pode1rzane listy podlegają kontroli, i ostrzega przed ro k t . mo oboiążeń fi.nansowyieh, wyda- ski prośby o dymisję dotychczas 
a ewentuałllle i konfiskacie. Depes1e 'j A 1 . r ~. wod a oramt'. . fa o!{Jdt'? 3. m.iliar<l6w z.toty<:h na nie wniósł, urzędowania nłe pne 
przedostawaJą słę poza granice Italii tyl- pe . soc1a IS ow o robotmkow stwierdza kO!leJ<e 1 o&w1aidiczyif, ze zadne 
ko o tyle. o ile brzmią przychJ'lr.le dla I spontaniczny wylew oburzenia całej klasy r.!!bołni• gwarancj,e nie będą mogły być rwał: a. w .r~owie 7": swymi 
~.iszyzmu •. Wszystko, co do n~s do~lera. · c~e~ bez r6żnicy przwna!ełności pa'Ptyinej,, wystarczające, o ile Francfa nie przy13ctółmt polttycznymt zape. 
~est przepuszczane przez potroJne sito, a 

1 
wzywa Jednak do zaniechania demonstracji, dających przeciwnikom będzie miała możności natychmia niał, iź nadal J>OZOStanle na swo. 

J:'.1"ak nawet z tych urzędowych łnłorma broń do reki. stowego ponownego Pobrania za- jem stanowisku. 
CJI Wyziera poważny ferment, który W • SfaWÓW na Wypadek DOWYcłl U• 
całym kraju zrodziło zamordowanie 00 

chybień Niemiec. 
Aletteottiego. Jak wiadomo, wszyscy Na tropie zbrod •• Dyskusja został.a. zakończ.ona 
ministrowie oddali swe Pllrtłele ,\tusS-O- RZYM 20 (T l ł) D . b t . d . O ~odz. 23.45. 
llnlemu do dyspozycj~ a sam wódz 0 • • ' czerwca e · w · · wa1 ro 0 nicy rogowi Pai1J11eve odczytał wlflilQseik S<>- Rynek pieniężny. 

-o­
DZISIEJSZA GIEŁDA. 

!lwladczył, te przedslęweźmL• w rządzie znaleźh na drod~e między Lungił Teverc~ !?jdzie do• cjaLis:tów-rady!kalów i socjali·stów 
i w polityce radykalne zmiany. Okazuje koneno napadu na Matteoitiego, a Ponte .,!?) BviD !l:Jilet w sprawre za'\.tfaniia. iż rząd zre­
się bowiem cmz wyrdnleJ. że zamach kolejowy zamordowanego i oddali go żac~darnaerH. alizuje politykę, którei kierowni-
był formalnym spiskiem morderców, i.nalezienie tego biletu dowodzi, że na drodze Lungo Tevere· cze łinje zostały wytkn1ete w Jak przewidywałiśmy, drobaa 
"'~róJ .lct6rycb nte brak nawet 11•idsekrc Ponte Milvio dniu 11 maJa w głosowaniu Po- zniżka złot~o była zjawiskiem 
t:i•r.y stanu i ml'l!słrów. wsi.echnem h ·10 w dn: •. d.J....t·.J.. · 

Matłeotti walczył jeszcze z mordercami. Herriot zgodzit się na p05tawłe c w• wem. 'IU ·~ „,.,zym 
• • • Podczas walki została wytłocżona ·szyba i przez ten otwór wyleciał ·; li:Testfi zaufania. Już ofiarowano W prywatnych °" 

~Ja przypomnienia pofal~mv na7.w'.•lrn b'l t d b d . 1•• 1. . . Przy obliczaniu _~t0 .__ów dosz•o brotach znaczne iloŚci dolarów pO 
i !:ll'.< c.Je Judzi .. nrzeciwko '<t••·vr.il k .:•.·t".I· 1 e > g Y z ro marze przeszU~1W3 I ktesżen!e Ofiary. ~1 t' 

" , Ob d j do gwałtownych zaiść miedzy so kurs.ie 5.22-S.23. Akcje nadał słc1 
a ~le uzasadnione podejrzenia. 0 udział , Y wa robotnicy, którzy znaleźli bilet ~ li • • k • • c.1a stamt 1 omumstami. a w koń bo, jednak J>1"ZY pewnem zaintere-
.· z?.Tt10rdowaniu Matteottiego: l ~odnieśli równie% z S7.oeu kik arkus21ry papieru, za• cu do '·o ó I „ ren czyn w. sowaniu. 

Rossi - szef biura prasoweio prezv- pełnionego pismem m szynot"";1em, ale odrzucili je, Po przegłosowaniu V'Otum za-
!Jum rady ministrów. przyjaciel Durni- ms;śląc, ie są to bezwartnlł~iowe świstki. ufania. i:zba pirzyjeła g'ł•osami le- Według władomOŚcł z Warsza. 
p;:;o. wiicy rpr~edwiko JYmwiicy wniosek wy, dOlar w prywatnych obro-

-1 R „ _1 , socialistów. którv g.f-0.si że parła- łach ma wyraźną tendencję zró. 
ve ~:!t;;n~~~~ckretarz stanu dla spraw ew ac"e mornerc w. .ment francuski. dotkniety holeśnłe wnania sie z parytetem unędo-

. MEDJOLAN, 20 czerwca (Tel. wł.) . Na kilka dni przed porwa- P0 aniern. Matt~tłe~o. P«wia wym który PoZOStafe bez 2JDłłan 
. Dumlnl - tvt1o~m1f, nnir1.ś komunl.;ta, I . M tt u· ł . . . . . . Jąc zbrodnie pohtyczne wogóle, 1 ( )' • 

a od wprowadzenia faszyzmu zwolenn ik ~iem a. eo 1ego .c~ Y szereg l~dz1, ktorzy złoz.yh JUŻ zeznania, przesyła wyra~v sympatii parła· 5.18 . _Natomiast w ~kejach UJ3· 
Mu„solin!ego. zwracał się do Dum1mego, wzywa1ąc go, aby przerwał swą terory· mentowi włoskiemu. wnia stę w stolicy większy ruch, 

filll~elli _ adwokat dyre.ktor P .1•• ·styczną działalność. Du mini im odpowiedział. Przed !'.!'losowaniem nad powyż niż w Lodzi, przyczem jednak zna 
• o U11,ę 1111:1 • • k' H i •t 

doweito dziennika ,.Corriere rtaliano". n 1m1am JUŻ . I, czy 12 mor:lów na sumieniu. Jeetem szym ·";m~s. rem err ot poczyni czących zm.ia11 1mrsów nie n<>to-
. • · d - · - - d . zastrzezenia. jakie nakazufe J>O-

Dr. Naldi _dziennikarz, 1>omagal Filli ZWU'tZany • zna~ u1ę srę całkow1c1e we wła zy tych, szanowanie uwere ości Wł h wano. 
Pelliemu do u<laremnionei ucieczki. dla których pPacuię. "ie pozosłale mi nic inn®go, 

5 nn OC ' 

Albrug Volpi _ Jeden z tych, którzy jak kro~zyć <!alei drogą, na którą wszedłem. Gd:r· PARYŻ. 20 czerwoa. (Pat) -
uprowadzili i zamordowali Matteottie1to, 1 bym się chciRł cofnąć, grozi mi śmierć głodowa, al• Iie1rrioit. z.aibi:era.jąc giłos, zaz1t1a­
członek partłi faszystiwskich, zbieg!. bo też śmierć z rąk mych mitC:IJ)Zfowców. r..zyt, że będzie omawii:ał tyliko 

sprawę ambasady francuskiej 
Według d<>tychczasowego stanu śledz 

twa Du.mini i Voh>i b:rli bezpośrednimi 
mordercami, działającymi z polecenia 
Rossieg.o i Fillipelliego. Ten ostatni zdaje 
się był świadkiem ohydnego mordu. Fin­
ii zdaje sic: być duchem całego spisku. 
który z za parawanu kierowat „akcją". 

Przeciwko boiówce 
faszysfowskieł. 

RZYM, 20 czerwca. (Part:) Pra• 
s& omawia sz.czegórowo aikcje 
bojowej organizacji faszystów, 
która. nie uznają'C władzy pairtji., 
<lziaifa~a samowofo·i·e. bez żadnej 
kontroiM. 

Pisma wy,ra,żają zadow1olenie, 
że Mussoliltli niie zawał1ał się 
przed podje>ei·em zdecydowanej 
akcji, mającej na cclu, oczyszcze­
nia st-0stm.lków w s~rornniotwie. 

Marine!IJ. zaareszfo„ 
wany. 

RZYM, 20-go czerwca (Tel. wł.). „Secolo" donosi, że ludzie, ·Przy Waty1kaini.e. kwestję fiman-
oskarżeni o napad w Medjolanie na samodzielnego faszystę, Torni, sów i 'POlity!kj za.~rani1czne1J. 
oświadczyli, iż Premjeir p:rzw·omn~:a.r. że w ro-

działali na zasadzie bezpośrezlniego rozkazu ku 1919 był zwolennikiem. proJPk. 
tu zwinięcia amabasady francu-

Ross i' ego i IJ'umini'ego. słdej przy Watykanie w interesie 
„Giustizia" podaje, ~e Volpi przed ucieczką oświadczył, iż Pokoju religijnego. 

Matteotti do ostatniej chwlli stawiał opór, wołał: Mówca dodał, że Frcmc}a p:o­
„ Mordercy! Barbarzyticyl Tchórzel" i nie chciał wy• wiinna być mailką ·ni'etyllko dfa ka 

rzec się swych przekonań połltycznych. tolików, ailie talkże d!la i1t1iny.oh 
swydh dzieci, z.aznia>~ając, że 
uważa za niepotrzebne utrzymy­

Jak uprowadzono i mordowana wanie ambasady francuskiej przy 
Watvkanie. · 

Matteotti' ego. z J)OWOG1l obelg. ja!ki1e pad>lv w 
RZYM 20 (T I I . . stroo~ ław mi11isterfalnyich, do-

' ) . czerwca. e egram 1 auta na ootrzebv m1msterstwa szło do ogólnego · zamieszaf!lia. 
\\ łasnv . ł sora w wewnetrznvc!J. Auto wy.- s'klutkiiem cz~o J)Osiedzeni·e zo-

Nie ule.2'a najmnieiszei wafDli- nalał s~o.f.er z „~omere Italiano. · i;tało za.wreszone. 
ś · · l • · d · h Romam. Wvleg1tvmow;:it 0n się p . . wo c1. ze w asc1 wvm. uc owvm słwami. D kt · ,. ''il ·~ . A'! _ o wznowieniu obrad. ore-

sora wca mordu bvl nodsekretarz trz,,.IL-· . · ·d·I Yre .. ort ' · ~ - ·d D~ mfor omia,viat sorawv finansowe. 
stanu · . t t . vvu1e a m1ms ers,w.a uzv ś . d . . b · w m1ms ers wie soraw we- samochód o w:1a cza1ac. ze .7.aWs~e Ył zwo 
wnetrznvch Pinzi. Matteotti oo- 1 

• lennikiem oodatku kons11mtx:vłne-
siadal olbrzvmi matcrial. 7. które- 5-zofer zezn.at że samochodem 20 J że jest be!Z'Wz1dednvm zwo-
l?o wvnikało. że Pin·zi zrobił z oojechal z l!arażu do mini'sterstwa łennlkłem utrzvmanła równowasd 
milnisterstwa oi:rn.isko kortliPci!. soraw wewnetrznvch. .2'dzie budżetowei. 

Dane które zamordowanv miał wsiadł Dumini. Stamtad pojechal Przechodząc do nol:itvki ze-
ooublik~wać. <lotvczvlv soekula- na Plac Sw. knacego, ,g-dzie go wn~trznej. IJerriot o§wiadczvl si7 c.łi l?iefdowvch. wvmuszeń w ban Dumini zwolnił. Następnego dnia za 1e.d~omvsln~ nolitvka An •. l!:'Ui. 
~- otrzvmal nst "'d dru".ie."o sz-.:era Bel"'1i "C'ran""1 .„ zmuszen m Aach. orzek1IDstwa nrzv udziela- " .... " vi Fo. · 

1 1 
'-J 1• c-a te 

RZYM 20 CP t) S .Filioo11ego. że samochód .1·es·t do o- Niemiec A ..t.nU.rz ma1n" d I t , czerwca. a te- niiu koncesi.i naftowvch i otwi·era uo uvr. V ia u z· e °"" 
fani donosi, że ua J>Ołecenie władz niu domów g-rv. Abv tvch rewe- debr~nia oo orzedmieścru Amie~i. uvch 1>rzez _!lłe 2wara11c.fi. 
sądowych. policja resztował b lacii unPknać f'inzi zorg-aniizowal w miCeszk.anu re~~ktora n~~~~lne- Tr:zeba: oswład~zvł oremłer. a-

ł k. d k a 3 • soisek . kazał oooełn:ić mord go „ orr1ere Itallan10. Omhz1 ego. byśmv metvlko otrzvma1i nałet-
cz on a yre torjatu J>artji łaszy- ' · Od "- UOść ale abvśmv nie zost tt 
stowskief Głov ł M in Il Udział w Sl>ilsku .szefa wvdziafu · ,e:uran~ samochód oka:zat si'ę d_.' 1 · · a na· 

. ' • an ar e ego, orasowezo orezvdmm radv minr- bardzo zrumowanv. gumv bvlv 00 •P~ • . • 

ktory do niedawna był socjalistą, strów. Rossie>g"o. i bryganta zużvte. szvbv wvtłuczone. ~ skó- . Hemot oświadczvł w końcu, 

Dzisieisza giełda w Zurychu. 
ZURYCH. 20 c.z;e•rwca. (Pat). Polradfł 

Otwarci.e giełdy: 
Holandia 211.65 
New York 564,5 
Londyn 24,41 
Baryż 30,40 
Mediol3ill 24,50 
Praga 16,66 i iedn·a cz wada 
Budapcs~t 0,0065 
Belgrad 662,5 
Svwiecia 4,10 
Bukaresz,t 2,50 
Wiedeń 0,0079 i trzy ósmych. 

Otwarcie giełdy paryskieh 
PARYŻ. 20 czerwca. (Pat). 

OtwaTcie giełdy: 
Londyn 00,55 
New York 18,57 
Belgia 86,75 
Hisz;pania 250 
Wiochy 80,25 
Szwajcar}a 340 
Dania 313 
JiofandJa 695 
Norwe:i;ja 2.51 
Szwecja 494 
Rumun}a 820 

Pdlradł<> 

Otwarcia nleł dy londynskie;. 
LONDYN. Otwarcie giet<ly. Po!rad!o 
New Jork 4.34.31 
Francja 80.50 
Be!gia 92.62 
Włochy 100 
Szwajcaria 24.49 

Hiszpania 3Z.Z9 
Portugalia 53 
Holandia 11.58 
Dania 25.69 
Norwegia 32.04 i pól 
Szwecja 16.36 
Helsf,ngfors 173 ło 
Niemcy 18.125 
AustrJa 307.500 
Praga 165.50 

n-od zarzutem namawiania do po- dziennikarskieg-o. p,j:J'1ipe1Je.1?0. ni'e ra. ookrvwafaca sied-zente. wvka. ze DrZVDUS~7.a... 1~ ~a CQl!efe rzadł! 
ibawiooia żvcia Matteotti~o o- ulega. również naimniiejsz.ei wat- zvwala świeże śladv mvci.a. l~berałeł~e20 ,znaJdzj ie bnłtn10tł1bałsrdzie1 EINSTEIN W LIDZE NARODÓW. r . . p -..! b . M . I ~o ba wv e 7.e20 
raz niejakiegoś Kłrchwaldetrd. 1' iwoscr: . ra?-'vuOP~d. me atteotti~g~ orzvJactela. GBN'EWA, 17 czea:rwca.. (Pait.)-

Przeb1eg- oorwan:ra i wvkonania Doramono ~uz w samochodzie 1 • Rada J.i.gii na.rodów mianowafa nic· 
~i~chwalden sadzi •. że Afattc~ ipo_rdu również oomatu się wv- wvwreziono w od}eirłe okolice.. 1'ARYŻ, 20 C1J1Wwca. (Pat) Izba mi~k1i1egio pr<Yfe;;or~ Alberta fin-

ott1 zyje 1 znajduje stę w ~dnej ~w1etla. Samochód .. w kt6rvm u- ~anda mordercow sktadata się deputowanych uoh·walłła votum slie111na i arigentynskr1·ego noctę Lag. 
z wiJ w Fiugi. WUli tej policja nie urowa.dzono Mat~e?tt!ciro. ~ostał na1Drn wdonodobniei 7 nieci u lu- z f . fa df d 

313 
rosami g1cme ozł101nikami komis.ii J,igi naro-

T..dołała oduałeźć. 0bst.al_owanv ;i rneJak1esro .rom-ldzi. którvm dowodził Dumini. au~ a rzą u g dów do SIJ)r.aw w.siI>ól1pracy umy-
ll'tas1meR:o. ktorv stale wvoozvcza przeciwko 234. słowd. 



Przesilenie czy marazm? z z1 kulis teatrów 
I rancusk;ch. Bracia Fratellini. 

Nasza maszyna sejmowo-rządo bez k·tórej nie mo·Że być celowe- Trudne początki Jednego z naJ· „Wiem Jak bracla Prattellinl kochaJą Mollere'a 1 Jestem pewna, że i 

wa staje najwidoczniej na mrurt-' go rozstirzygin·ięcia. w o1Statnim j śwlefnlełs~ych dramafurgdw M-0liere kochatby ich". 

I fran" ~U~ Jtoryna Sardou (Zlo.ta my.śl wielbiciieilki w albumie braci Pratellini). 
wym punkcie i państwu oraz roku przield wzrokiem naszym roz • m.:. .,.„;, • 
rzeczy pubU.cznej grozi po11owniicl grywa1fy się zagadnienia w pań- Robert de flc.rs ogłasza w „Ilu- Taratata! ! zaczvna orkiestra Przvnosza. broń. Takie tam różne 
ŻY'cie z dnia na dzicJ1 •z od'.kfada_I stwad1 zachodnich i zaohodzi'ly straHon" C:i·e1kawe sziczególy z ży- w cvrku Medrana w Parvżu. Pu- instrumentv. niez.bedne w J\\' i?,.i 
niem Jiub lataniem nadwa,iiniej-' przie1sulenia, które doprowadizarly cia ~nktorvina Sardu'a. autora bliczno·ść zaczvna sie na nowo klatce: wid!v. szabla i starv oi-
, h . · . 

1 
1~• I . ,_ , . . . zna.neJ u nas „Madame Sans Gene sadowJć. Wszvscv wvciagai·a sro1et. 

szy~ sipta\~, g.roz.1 prz~\: e1l\.'lYj<:iJO. 01\'resloneg~ w~niku. Z ia•klim i widu i·rniyieh sz,tiu:k. które z Sair- szvie. Któredv wvida .. oni"? Svnek Probu.ie Dis·tolct·u. czv 
m~·I azm. kto~·y zazw.~czaJ )'es.t ol z1amte·r.es·~wam_cm i ,zairazem za-

1 
do.u cżynią dosikonal•ego mist<rza ttallo ! ! Calv cvrk pows·tal i można na nim gwiz,dać. Można. 

\\lele szkodll\\ szy n1z to, czego z,drośc1ią s'1edz1l myslący cwtel- sceny. bije brawo! Oto on!! Daje to nawet tadnv ton. 
się obawia nasza bierna, lękliwa.nilk polski· przebieg ostatniego P:ierwszem dzi.e!em diramatycz- Na arenie .sta.ie francois Fra- Ale ot-0 znów zbHżaia s.1ę lu-
opinja, U stent sitoi rząd nieparla I rprzesi'1enia we Francji. Ucwcie nem, które Sardou odważyt się telli ni ieden z tvch tr.tech. któ- dzie i znów niosa marv. To znów 
mc .. n·tarny,p. Wł.adys!awa _ Grab-.

1
zar. zdro.ści .w·yip.fywato z moc_ncg.0 , na_ipisać, t

1
0 bvfo ._.Królowa Urf~. "-· r?.v zdo'bvli sobie serca oarvżan. OOR"romca! 

k k 
Diamat ·en zostat za pośredmc Twarz ubielona. kostjum clowna, 

s 1ego, · · .ory mcma za sobą am prz,ekonama ze tam na zachodzie . ' - - O Boże. Boże'· - '·rzvczv 
• . • • • • • • 

1 
' • • • , twem red11cgo ai'ktora p-r:z.edsta- cat•ość le'kka i miła. ele·gancka i 'A. 

Jlra~v1.coweJ a111 lew1coweJ, ani za, skorQ wysunęła s.ię Ja.kas kwe- wi·ony :::'fyinneij aMor.ce Raichcl. wvtwClrna. twór. Ale nareszcie twór. ucało-
dneJ kompromisowej większości. stja i s•tanęiła w po-"taci ostrego _ Gdzie szituika się rozgrywa? RozPOczvna rozmowe z dvrek- wanv orzez ta te. i'dzie do klatki.' 
Co więcej, obie sitroa1y se.jmru nie dylema·bu, to musi zna.iść okireślo - 'PY·ta aktonka. torem. Ro·zmowa kończv sie sno- Stvchać rvk. wszvscv mvśla. ie 
są z niego zadowo.Jonc. Gruipy 1-e- 1ne rnzwiązani1e, że oipirnja krajiu, - W Skiand:v~iaw.ji: liczk•o·waniem sw. Ale to ruic nie iest iuż ooiartv. 
wicowe są wwawdzie z uz1na- która na nie czeka. otrzyma w'Y- ~'kSzdtuika. ~~om. sibę dro~giry i:x.·ać szkodli i uowtarza sie ieszcze nie Ale Illie. Wraca. Coorawda tvl-. . . .. ·I , . . w vi an :vnawi1. me ę ·;r,1e m1e raz. ko· we frasrmencie spodni. ale cia-
mem dla dz.1c!a sanaq1 skairhowe3 <rnZ111ą odpowiedz. l>Owodzenia _ oclłoowiadia Ra- to nieuszkodzone! Chwała ·Bogu! 
ale ' i tu mają dość wieJ.e zastrze- U nas ni1estety jes~ ina.cz.ej. cheL - To 'kiraj zbyt zimnv. Niech Otóż do r.zec;w. On. Frate*ni A ootem znów kondukt. za nim 
żeń, zwłaszcza w jego obe.cnej fa Niema na naszym gruncie pirzesi aiuto·r .napisze mi szitukę grec.ką, ma tam za c·vrkiicm oare lwów. oędzi lew.·. Krzvk: lament„. uciecz 
zfo; pozatem nie uważają, i·żby leń w styru europ· eJ·ISkinn. Ni·eraz może ją za·girnm. ale nie ma dozorcv. Czv dvrek- ka!!! 

I tor nie wie. czv nie zna cza- A l d ~- ..i t B · k 
można wyodrębnić to dz.iel:o z wprawdzie zarysowuje się kry- Autor piulka :;eraz za pośrednie- ? u z.is·l\a ~e ci:esza · oze. fa 
kompleksu zagad.11ie1i państwo- zys, na.sttępuje ostre przeciwi·eń- twem jakiejś ~to.n'ki do bram seNi~:··dvre.ktor nie zna!... oni sie ciesz a! 
wyoh i catoksztaHu ogól1nej po.Ji- st wo dWlU dążności i konie:cziności .t,Theatre FTł.ancóa1s". W t·eatrzhe lim. to smutne... Parvska oubliczność nie _ da.ie 

.n.- , . . · ym pa nowa· w wczas wszec - Aż tu zJa \\'iia się zuoetnłe r sie fatwo. oo rwać. Właściwie wi-
ty•!\ I, Ta z.as poa1zylm we wszyst- wyboru. Afe wszak owe mep.rze- •vfadiny au:to.r niezliczonyc:h clira- 1 d d . . k , oa dzialem tvilko dwa ra'ZV iak na-
!kich ni.emal resortach uprawia je•dinane przeciwire1fastwa tracą o- <tt1atów, dziś prnwi.e za,pomn:a- .iasar ziwna ia as nara. rvżanie się naorawde eintuziazmo 
zlag>0d.ro1~y kurs Chjeno-Piasta i stre kanty i mztapdają się w wt!- nvch: Scr~be. Bvr o~ :::amowl~q; 

1 

Nai~i.erw starszv ?an. któr~ wali: na orzedstawieniiu z Sacha 
pozostawia odfogiem naijbardzie.j gotnej mgle be.zmyślnej aipatji, 1niy;i1 panem „Theati·e Ftrancaiis , ma. wvR".!ad amerv'karn~a na ur GuHrv i w cvr'lm nodct:cis wv-

1 „ .„ . . . . kazdą szt·uke. którą on napisał, lc01e. w troche oodn1szczonvm steTYU Fratellini<;h. Bracia Frate-
nag ąc_e . sprnwy .. To ttez J ... dyne ~ kry~y~ illlll!<l bez ~<line.go rozv.:1ą- 1 musia.n.o grać be!z względu na je.j!' fra~u. L..~arnvm c~li~Idrze I (nie ltini sa svnami ~och a. którv 
zy·tywne zada111e obecnego gałJ1 zam.a 1 pozostawia w przec1ęt- warrfość. Jeżeli p•otrzebni mu aik- mozna nnc orzew1dz1eć) z gumo- nierwsze swe laurv 7b;erał w o­
netu - sanaicja skarbu może ulec ny.eh głowach wraien'ie: nmżna \·:·orzy grali i·nna sL.twkę. z:muszait ~a. Pa!k~ w ręk~. !- za nim. (ja~ hozJe ieńców w ro'ku 1860. Svno­
wylkolejeniu skutldiem błędów i tak, WIPIOSt, przeciwnie i można d'Yrekcję do .tej zawieszenia, aby S\~iat swiatem IIllkt 1~szcze me 'Yi wie. iakkolwie'k wł~i m·ie maia 
zaini.·edbań w innyoh dz.iedz,inaich jeszcze_ iinaczej. I !Yl~o .dany. a,rtysit:a mógił si~ J>?• dział nod?'bn:i:ro dziwadła) t~or ~we.i o.iczvZ'tlv.. . .. 
. . , t T . . . . sw1ec1ć Scnbe'ow1. Naturalnie me w szeroknch .ia.k worv soo<lmach Pawet urodz.1~ sre na Svcvl11. 
zyi~1.a. pans wo:v~go. o, co się Gdy se~ dawa1f p~e·:~zą senęibyto mo_wv. aby ja/kiś autoT mód z .czainel'I}:i.orzez cała gę'be usta-,Franciszek w Parviu. a Albert w 
dz1s1aJ u nas diz1.e3e, urąga znaine-, ·pel1nomocmcitw, poiw1111.ien by1t w wyS/taiwić swe dzieilo bez zczwo- mi. w m1maturowvm kat>eluszu MIQ·skwie 
mu afo1ryzmowi francuskiego mę- 1• imię prostej konse:kwoo.cji odro- lenia Scr.ibe'a. Tvran.ia ta trwafa na czubku ~t1owv i wvs-oki<ch S·llOr 1 Mówia · sziekioma językami i 
ża stad1u: dajcie mi dobrą poili- czyć się do wslkazanego tenninu. od 15-tu lat i orzvniosta olaniato- tnwvch Dończochac~. . Poń.czo- wv.~teoowali orawie w cafei Eu­
tylk:ę. a ja wam dam dohre finan-' Ale pasłowie nie chcieli się zrze- roWii .. 50 tvsiecv frainików rocznej chv te ~a zlekka dorosmete szcze- mni1e. . . . , . 

Ot'· · o ~ ·i.~1.- In. ć "" :pensJ1. cina. Wszvscv tro1e oos1ada1a swoi 
se. . o~ prermer r~:ltl\i ~ z.na~. 11\a swyOu prerogatyw. Dyktatu . . ł'rancois przvpatruje llie im. -0drebnv stvl. Nfo t>rzvipominaja 
czneJ mierze podlkopuJe dz·1eif.o mi I ra slrairbowa dyktaturą, a sejm Wt ik ro'k1Lu 1T853. &;.do~ ~-~iplt~ Dvrektor też. ·ani anR"iel'Skich clownów. IMli też 

. t k "'b Gr b "" k . p l Th • . sz. u e „ a a\eme . ua.mvs Jl\ Czv.:.t!..y . ni·e? ó 
~1s ra s ~' u. a· Sl\Jegio: a ~ a, seim~. ~se ugutt s1uszme (zrezygmowawszy z walki z Se- - . /AJ nanoWle · ··· murzvn ~· . 
wym razie we prz.yrezyma się dol Z&lwazyt, ze sejm, odk:l.ając !S\X..' ą ribem)_ do teaitru .,Odeonu". Port- Krótki cUalo~. Starszv z 't>rzv- f_, r~n~o1 .. s nrzvDom~~a w zuoeł-
je~o ut.rwailenia. władzę prawodav."CZ"' stai·e się ier tetatru pyta się: bnzów przedstawia sie. Twór n•r: ·c1 .oierrotów stare1 szikotv ł o-

.., jest je~o svnem. To też mówi do h k W tt u 
Prawica która w okresie swej zbędnym 1· dą~y do samoo1nkest- - Czego pan sobiie życzy? n1·e."o se"'lendac·. rBaz 

1 
. a e_.a · 1 k' .ti..· ' · I · ~l · ć zit:uk "' •J rac1a ~a1a ma· e scen 1. ~u1e-

wszeclrn·tadzy za rządu Chjeno- wien1a. Ale oo sam, jak się zdaje, = OQ o·z~ 5 
' . ę . l . 1 - Pe>cal'lli tatc !... waja i .m6wiia dosvć dużo, cze~o 

P. -ta b r·• G b k" · · · d ., ''))11"osze. mec 1 pan Ją po o- F nc · 'a' i'a c t a · 1 k . ...11 d · -
_i ais o a .It~ .P· ra1 s 1ego, ziro- me zaim[1erza wwrowa zttc z tego ży w tern mJejsou. ra 01s wv.1 sn a a sor - anrgite s i ~1own TI~2' v me cz . 

b11laby dz1s1a1 to samo, gd'YbY słusznego 1.&mia nCl!turalnycll 'kon 1 wskazail mu kąt. w którym we. Wszvsc;v sa bardz? mmvka~m. 
miafa dostatecz.ną si'lę .i nie olba- sekwe111cj.i. by1 wysoiki stios manu.si'krY'Ptów. - Doskonale - mówi <>iciec franooo'S l?ra oo m1strzo'W'S'ktt na 
wiata się Fidpowiiedziailności. Od- Bralk moiżliwej większiośd w Kiedy trzeba sie zgfosić 'P<> od- tworu - ale zapłata? s'kr~vnh cach ... PawAe1L_n.at konflcer1t

0 -
..i~ !:. • • powiediź? - O na1ura;lnie ! Jakże! Rozu- we1 armonn. a u-er na ee e. 
Uli1Wna zreśzt·ą prowadzi przeCJW obeicnyun sejmi<e wysuwa ni1e•u1nilk- _: 0 h . . .k Za· .· d . mie sie ! ! ! Wiemv wS'Zvscv. jak t-0 trudno 
. lk d. z.cl • . T,,i...., • • o . me p1 ee.. o. Wll3. om1 N d·-"- I ( . 1 1· ) k ć 

memu wa ę po Ja 1ową 1 rzuca mone P.Y"<-<>nn..e, czy mozna tOO się .PaJna. - o to llJll.JfZfl metvko w t>o 1tvce m:rr _awa 
mu od czasu do czasu pogróżki stan tymczawwood i bre:zplainc- Pir d ik: d 't . . !k" Svne.k zrohi WS'Zvstko ! SV't1ek w c:vrktu R"tu'P1rnw~o :Auzusta. 
oraz prz.estirngi. Trudino poważnie wooci znooić ieszcze trzy lafa z.wta ·ei zrządtz1d' • ze ~v Ja is ma sie udać do lwów i ma ora- Ileż to Dra wdziwej sztuki. Ile 

, . '. . . · , . . ' czais .PiO' em wsze o tea\.ru no- cować! Svnek stoi nrzvtem nie- znawsfwa ludzkich charakter6w 
n:ow1ć o poip1eram'.u oo:oonego .ga cz.y na:Iezy .szulkac i:o·zwrązairna woo11ainowa111y d~reik•tor tieatiru z.e mv. jak nocnv stolik i nic nie i p<c;veho'lo~ii. ile zreezniolści fi­
b•!J1etu pirzez prawicę, JICłik1kOlw1.e'k przysqJmeszemu wyborow i odno- ~wą foosc11anką, p1e•rwszą ama11tką kapuje. Starv oatrzv z czut-0ściia. zvczne.i WV'!tlal?:aia te sce11ikt! 
ona sama niie1rnz to opo·wiiada gd:y wi:eniu izib pra:wodiawczyich. Ale oanna Berenger;e.. . sztun„ha gio nod iebro f tloma- Ojcem i twórca !?'htoi~o Augu-
za swą d'\vuzuaczną pomoc doma ludzJie niie lubią u nas wyraźmyich k t ~to - mowi 'PO'~Jerd - kbiu.: czv. . sta iest Tom Be11in~. 'kltórv kle-
g·a się od rządu novrych ustępstw alte,rnatyw i nri1esliyszą pytań wy 

1 1~ °' iairo;vandv b'n?~~ret! yire CJi - CzvZbvś sie bat? dvś. nodcza~ m-zedstaWl!erria 
; . . . . . , .. pirzez p~ow ie llUuanl UW. . - Niech Bóg broni! - mówt nrzewrócit sie. oroa:aił 9'YOdnfe, 
• zdoby·czy par.tyJnyoh. . JYływaJących ~oguczme z sytuaCJ~· ~ac~1.na~111e dyrektor wz1ąf do twór. ale orzvtem dria mu tvd- zlamat laske i ntrzvmal ironiCZitte 

Obe1crna seria pełnomocnictw, Gdiy roz.maJW1a się pios~em sei- ręki Pl'etrwszy z brzeg.u manu.- kr. N:i. ale ·lo może pochod'zić z 1oklask1. 
której żąda premjer, sip-otlka się mowym cźy innym dzriataczem skrypt, a. P~nlla Beire~·gere dirugi. przeciagu. Bellin1! za'Damięt~f to sobie I 

w sejmi~. i w .oipi1J1ji z nastr?.ja~a: p~liity~z.nym. z~ają~yn1 sdbie 51p:a 
1 
woła,f~· 0~~~ ~~~;~o - za- Umowa ma wtaśn.ie d~iść do skorzvstat z tei roti nieszczesne-

zgofa rozny11111 od tyich, z Jaik1m1 wę z bmipotiencii se.J:IDU, słlyszy s1ę , . , skutku. l!dV orzez drzWI ma- go l?fuotasa. - . 
przed pót rokiem pirzyjęto jej po- za wsze zdamJe że n'ieipodobna' Dtuyre:k:Ntor spoi;za~. na T·rtJuf d!I'~; neżu wvchodz.i kioodiukt. Kilku lu- ~le pros~e1• z~hac.zvt. ~o „ zlllte} 

d 
. k W b t • . , ' ma . ·azywa~ się „ avenne , dz' . s· mar a ·eh soo ro i1 uczvm 1 IJ'rac1a i ra·te ni 

prze mcz ę tedy Y~a przynaJ czeikac na W'Y'h<wy do końca ka- auto.r WilktiOTyn Sardou. 1. me iek v. a n m k - Starv. noważnv. statecznv i nie 
· · d b' ól ·-~ d .. 7~. .• b · . t-~- Ai~- 'ka ~ d t b~ . . czvwa O· rvta czarnem su nem . 1 . mmeJ po O· 1zna og: neigo PQ}t;.U- .enqn. L.AJ.'.lltWa'l()1 y s1ę, ze z 1:111\. ll\•tor przeg~ą 1nę· a po . . 1•ezme postać. Kondukt ni·knde za •o·ouszczam'Cv odla wa kii .nawet 

nainia i zaufania - dziisia.j o ~em sta.norwiczej oceny. pofożenfa po- dramat. i zauważvła, ie .iest tam drzwiami. w~edv.R'dv oolkzkowanfo ~ocho-
mowy być nie może. Obe.cnie w-iitmatby wYIP'lywać bezpo·śr>etdnia mia .dziewczyny w męrsk1~ prze _ Co to bvlo? _ ovita sfarv dz1 do mons~rnalnvch rozmiarów. 
rząd .p. Grabskiego trzyma się już wskazówlka wa1kttycz.na. Niema bran!u· T~a rn~a łi? byto ]'ej ma~ Francois zd.iaf 'kaJp·elusz. Dv- Aibert - <lzrecko .. skronmv ; D<>-

t 
., . " . ~-· . . . . rzeime. pornewa.z m1ata ladne nogi. rektor robi nowa.żna mine. slusznv. c'Zasem naezreeznv a ca-

em, czem w swoim czasie urz.y- wszal\ze o inieJ moiwy, p.rzec1w- T "' ,,. t t k T ? N" T . sem nieszcześ1iwv A iak on !?T'a 
t · d p 'lk k" . . . . . - 1rz,eua zagra.., ę sz u ę - - o . 1c. o Jest oo·gromca · ··· · 

~a się rzą p. o~.1 ows iego- ni~, odlb!iera się wra~enie, ze po- powiedzi.aqa im1JJerraitVW111i·e. lwów z wczorai. role Salo:nc... . . 
nie czynnem poparo1em, lecz mu- między pa,rtjami is-tmeją mi'1iczą.ce IstotnJe w pare miesiecy potem _ Ach Boże! - Starv się dz·i- . Franco1s ;te~1. ele_sranck~., ho-
so1wą to·l1e1ra.ncją obiu stroo sejmu. poroZiumi•enła, że wyd:)ory odbędą sz-tufi{ę z.agirano. a piub!iczność ją wi. a svnek !... · zv~zcze dzie~1~k.ów. 1 ~am·: Pa-

J~st widoczm.em, że sytuacja S·ię po u1plyw~1e kaldenicji. \\'y.gwi·zdala, a raczej sibudend, Kaue1usik lata w Powietrzu. kr. rvz zsna Pra~e!l.!mch. i z .mnedi rrn-

d 
· · · , J ' '<l · l" d · · I l t · I t · t nv a on1 mezmiermie 0

1uro-1oma.ga się J;aik1egos sta1t1oi\Vczego U wrót naszego Siejmu sitoi corz'Y w1 zie 1 w 1ra1mac1e nie- ana a· ała. uszv 1 a a1a. a ca v · 
ro.zskzyiginięc!a, i że wedfog utar prz,eisile.nie, leicz nde \V1Chod·zi do im:ychyhie dla siebie al1UZje. - ten kawat~k ni~szc~eś.cie noczv- czD~~\·eJ'lo w tvch dnial...h wszv-

. . Przez cztery laita odirzucano na wvdawać mel11dzk1 wr1...ask. . . 
t~g·o wy1razen1a, doJrz.ala do prze ~i i VJ1Ciąż erek.a. Talkie cierp!Li- Sairdou'owi sztukę 'PO szrtuce. Jed Nie! On nie Pó.idzie d'O lwów! scv ;.~:vsten?w~11 w 1ednvm. 7 na-
s1<lenia. Aitioli 'do tego oota;tniego, we, przewlek1Je rprzie1silernie, które ną sztulkę podSUinię.t•o do prz,eczy- Nie! On niie da się DO Żreć!! Ale r:rsk·ich S7; orta li bv tt_Pr7:v 1 emn!ć 

· d 'ć · t b" kt h · . · . t k · · f kilka ch\t. il chorvm dz1ec1om. 
niek

6
ros _Je

1
s 'k.o .ie ywnyic wa- Slię wca•le nie „przesi'la" jest wfa- ~a}1ra ~ct1b!'J'""1. SztukÓt;;i i ~a t~- ~~~v ~ aokt~dnam~w1ak~o. ~~~- fr;i rc ltirikh trzcha "·iJz'.cć. hv· 

runi w ' ogr i rzeczy.; trzeba je ściwiie marazmem. . u : ,, aryz. na wywr. . en Ją d . rze a. vre or -, oceni'ć ich sz-tuke- i artvzm. 
szcze św.iiadomei \lro!j. frucWkie1 j Mazurski 1ednak ocemf bardzo meorzvchvl- swa- UJe ... 

' · • nie: I oto nrzvsz.łemu no~romcv P. Panter. 
---~n · -- To br·urllne! Doką.<ihyśmry za o----

Dz.eń w.. Z p N szli.? 
I SJ• • • • Sairdoo był z;rozpaiczonry. Doipie 

(9) Na. program d1J1•ia Ł. Z. P. godz.ima - organiiiz.atorz•y imI>ll'e- ro po7A1anie si-ę ze słY'Ilną aiktoir­
N-u zlfożyć sie mia1ły drwia. spońka- zy musieli w:Slkllłtek tego· z<l.1jąć z ką V'.rginią Dejaret przyiniosilo mu 
nffa piitlkarsikie. W ciha:ralk·terze proig.raimu spobnie repirezentaic;i serję granyich sztulk i poiżądaną 
przedmecz.u. m~ialiy gnć ze sobą: ktlas B i C. i odira1Z'1l rozp-ocząt się sławę. 
reprezentacje klas;y B i C., jako b6j pi.ekairsiki. m1ę<lzv rewezenta- Można śmia~o tiwie~dzić. ż·e dz.i 
atr.aikcie główną, zaipowiedziano cją Lod'Zli a Ł. T. S. O. siaj stosumki w teaitrach pairy-
zawody pomiędzy reprezentacją Rel)rezenacja tym rnzem orY- skich ani na jotę nie są lepsz.e Jd 
Łodz.i, a Ł. T. S. O. g-!nat111ie i dlOŚć udatnie zestawi~- s.tosunków z przed 70 la.t. Tyll'..o 

Nielitościowa aura spfatafa fi- na, wstąpi~a w siktadzie: Tbffeł: protekc:a lub przypa<le'k potrnfią 
~la i ul~wlłlł" de~z. \który Pl_ldat Cy.fil, Mi'ldie: Go·Slfruwski, TrzmiFl. wydobyć n"1 światfo. dzien11e ta.­
mtedw·1e ml'l1ut 20. ucz.vin11ł boisko Bayer; Hanke. Ataszewski ffi>f- ient. Be:z tego s.ztuiki choćby naj­
D. O. K. na pewn.en cz.as niezda- man. fe}e"·· Halm . lepsze butw:cją gdzieś 11a spodzie 
tnem do gry; nim •terie'tl g•ry. jako. I'. •. T. S. O. wystawiło swój naj- s:osu. J1 :e ,._ :h11d7.aja,c w nikim 
tako osuszono. U1>11nnę1a dobra siih1iejsiy ze&eół. ia·in·eresowain ·a„. 

Pi!~'!:ą ~°!!~!~~~'·żel'~?~~~ ~!~~~,!Z~~~: 
potożenie wewnęitrzne w kra·ju wygłosi1ł w Be:rlinie w zwlazk1: 
jest •ttelW rodziadu. żie• nalei.v liiczyć kupc~w i prz.eir~ysłowców odczyt 
. . . . - , . posw 1.ęcony poMycc banku Rzc-

sie z mesPodz1ainlkam1. Z roznyich szy. Oświadczył on. że wobec ko 
częścli kiraju donoszą o napada.eh nie1crności utrzvmania kursu mHr­
na posMw opozycyjnych. Dwiuch ki rentowej krcdytv nie będą 
po sM w 'Pa·r tji cM op1s·k i e.j zo s.tafo z w:i ę!J< s z one. Zg:roma dz.en i cz I o·nk·o 
cięil'ko polkale.czonyc1ł1. Do portu wi,~ Z\viąz:kn przvzna!'i. że obe.r· « 

. . polityka krcd'.-tcwa : wal:Ho·~-.. 
Ant1van pr~ybyły dwa toripedow- Banku Rzeszy ics( sluszP a : rm· 
ce fran·cus1ne. wl.nna ir.ac1a!l być utirzy1111ana. 
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j co o z IE rui IE s 1fil Podatek od zbytku mieszkaniowego FELJETONIK s~!~ie .~ gd~~~e d""1Ch am nie 

• Dz!&: Sylwer;usza. Na ostatni·am P'OS·iedzeniu ra- ina nie wvrazić zdziwienia. że - odniesiono mu fol.!o własności ł 
CZERWIEC Jutro: P.bizego W. dv mie.isk.i.ei U<:hwalono statu1 no- magishat„ zabi~ra.iac ,sie. <Io ono- BuJ O ŁYSAWĄ GŁOWĘ. nikit ni·~ zgtf.osił się Po od!>16r ~o-

weirn Dodatku samorzadowego. datko\~:ania m1eszkan me zwró-
1 

ó. h cl t eh wał zositawrione.go palta, zamel)'Oko10-
Wschód si. 

0 g. 
5
·
15 

nodatku od zbvtku mieszkanie- cił u '.' ag-i na fakt. że wicie miesz- Słys~a em 0 • r zn~c za ę Y d • nv tvm url•ar sie na poszuk·iwania 20 Zachód st o !1· 7 :g \VeR'o. · kań Drvwatnvch zamieniono w o- kach, 1aklch widowmą był .na~ za Y: ióra ws•kie.tro· 
Wschód ks. 10. '.?4 w P·odatek te·n stanowi dodatek sta.tn'ch latach na składv wsze!- miony gr~d łódzki, le~z takiel bitw~, la Ponieważ Koziny, to tvlko Ko­
Zachód ks. 7. 18 r. do podatku mieiskieQ'o od fokaH. kiego r~dzaiu i biuratal. o~rv ~a o~~=a~ miała mteisce, chyba swlat zi111v. udało mu sie w reszcie DC\ 

Piątek Dług. dnia 16 ~· 44 111. 

Przyb. rlnia 9 ~· OO 111 

Bibljoteka Publiczna, ul. 
Andrzeja 14. Otwarta w dni po­
wszednie od godz. 3 -- 9 wiecz. 

Miejska galerja sztuki, 
park im. Sienkiemicza ·zbiorowa 
wystawa artyst6w łodzkich i bie· 
żące malarstwa, grafiki i zdobnic· 
twa). otwarta od 10 r. do 8. 

Cz7telnia „Tow. prz7ja­
ci6ł Francji„, ul. Piotrkow· 
ska 103, otwarta codziennie z wy­
jątkiem piątków od 6-8 wiecz. 

-o-

tak że w raz.ie zatwierdze·nia g-o wszv ::, tkie te lokale zos v ()l _ ~c- e • • 
1 

b dlu.irkh Doszukiwaniach odnaleźt~ 
o'Pez władze n;_dzorcze ~ielka nie oddane do Dierwotneg-o użvt- Ryłem przed ~01ną na „wa ce ~- domniemaneg-o kumotra niesu­
i!oŚć m;eszkań w Łodzi O!Joda.flro ku. kwest'a mieszkaniowa w Ło- ków", urządzoneJ przez stot ~:- m~1einnego swojalka. a-le ŻórawsU~"i 
Wana b.edzie Dodwóini•e raz oo- dzi bvtabv niew.atDHw.ie w duże.i wofai.erów na· płalncu helenowsk m, zeł ośwfadczvt mu. iz" ooisaneO' .. ,o "'rzez 
d tk. . . k' d. 1 k. 11' które. mier·ze rozwiazana. Bogu ducha w. nemu czworon01row „ 

a i.em n:·1e1s im o. o a · . . . rzezak poderżnął gardło. '11'ieg-o meżczvz.ne nie z·na. 
go stawki dochodzić beda dio 4 4 Na!eżato nrzet-o zasta·now1ć się Przypatry.wałem się wszystkhn wał- Wobec takieg-o bieg-u sorawv. 
póf or~c. komornego z roku 191 nad tern . czv nie leoiei . byłoby kom (w cyrku Clnlssellego) stawneg-0 Kuza-n nrzvszedt w reszcie do 
a .drug-1 r.az nodat'k~m .od . zbvtki~ zbudować oodat'lm ?'Ci m1~sz~ań. szampiona RosJł _ Orłowa. Wld7.la- \V111i1osikiu, że padł ofiarą oszustwa i 
m1esz'kamiowe·go, o ile ilość DOk?i którvch Drzeznaczenie 7.m~emono 1 Jaki rozozulaiący sposób ściskał 

0 
f.akc:e oowvższvm zawiadomi't 

!11ieszkalnvch nrzek~acz.ać b~dz1·e \''. latach od 1919 do dni ostat- ;;e:aczek (mistrz czechoslowacJI) policję, 
ilość członków r01dzmv. zam

1
.esz- mch. a:łowę starego wołu na ~enie tegoż Ponieważ prowadzacv w tej 

Jrnfvch w ·danvm lokalu. ~miało możnaov orzvJąć. że cyrku, Jecz, Jako się rzekło, taka blia- spirawiie śledztwo zna1a.z,ł w kie­
W czasie obrad nad tvm oodat- wszystkie w ten st)osólb orzero- tvka, Jaką urządziły dwłe służące o. szeni pozostawionego palta za­

kiem wie.kszość komi·s.ii radziec- Mon~ mieszkania ~uża celom oo- St. I H. Sz., przewyższa chyba wszvS't· świadczenie 11ani~ane oo tadnie o 
'kiei zredukowata ~ierwo!-n!e z~: woiennei .~oekulac.ii. ~dvi o-owie- ko, co Lódt wldzJała. oidosz,eniu zaowiedzi oodofsane 
orooonowane stawki. mme1szosc kszen!e ilości lokali handlowvch i Do o. st., służące! u palistwa I., do- nrzez ksrie ·za w P8hi~nkach. 
jed·nak złożvta votum separatum nrzenl\ stowvch kosztem miesz- atawłał się od dłuższego czasu łysawy wiec poszukiwania skierował w 
i swoie stanowisko motvwowata kań. nie wvnfvwafo u nas byna.i- lowelas pan Edward n, oblecuJąc Jet, w tamte strone. . 

I k na olenum. Wo'bec ukfad11 sit w mn'~i 7. normalneg-o rozwoju {!'0- że Jak tytko minie „stagnacja, pewni· Zanvtanv nrzez fu
11
•kcionariusza Dzislelsze Widow s a; r.adz.ie. wniosek wiekszo•ści I) u- spodarcieg-o. a ie<lvnie 7. racji Idem się z nią ożeni". ooHcii ksiad7-. oświadczvt. :le swe 

Teatr Mie*ski~ 
„Spiewak własnej niedoli". 

Teatr letni „Scala". w ogródku 
Variete. 

„Casino„: 
„Szarlatan•. 

trzvmanie w mocv u'ierwotni-e za- kon.iunkturv walutowei. co naHe- l(rytycz,nego dnia St. spostrzegła - o go czasu zgfosil sie do niezo ·nie­
erono·nowanvcb Di'zez mat!'istrat nie.i uwvdatnia się w ostatnich zgrozo! swego narzeczonego, cabtia· iakii Wfadvsław Ko\:i,ralsk'i. stalv 
stawek zostat przvietv. cz.asach. Odoowie'dni oo.datek na- cea:o we wnęce schodów służącą z prze- miiesz.kaniec Zzien.a. oro.sza·c 

0 
o­

W ten SDOSób oo datek ten bar- foio'nv na ta.kie lCY'kale. O?róc·z ctwka, pannę H. Sz. Scena, Jaka . się te- rrfo~ze1t1ie z.aDowiedzi 7. Małg-orza-
dz•o znacznie o~ciiażać będzie znaczne.I!? doc~o~u d1a miasta. raz rozegrała, nie da się ~równać na- i~ Galazek. zam. w Pabjaniica·ch 
miesi.kania n wolnvch QIOkofach. przvczvml'bv s1e 1esz~ze do szvlb- wet do żadnego Eddie Pollo wskiego ani P'!'ZY u.I. S'Zk.amej n;r. 

2
. 

bo,,.;em orzv iednvm ookoiu wo!- szeg-o zlikwid1owama skutków Harry Pełl'owsklego obrazu. 7. kolei -zwrócifa sie 001~cia ® 
nvm wvnosić będzie 100 procent wo.iennei i uowoi·ennei trosnndar- Sprytoy lowelas, połaoawszy się w ~_,_6 „Luna„. . ." podatku 00 lokali. orzv dwuch kL a o-ośrednio i do .s~n~cii st~: sytuacJl, ulotnił się, Jak kamfo~a. 1>zcześliwei narzeczonei. l\!l ra ze 1 

"W palących ptask~cb pustyni · dwieście. nrzv trzech 400, nrzv sunków w 1:a"zem mi~sc1 e. ~d"I z Panna St. zaś, wobec ktor~J s;fa znaqa. że swe;go czasu IJll"ZiYSzerllf 11 
.U progu zdrady · j czterech 800. Drzv pięctu 1.600 we wszvstk1ch maw1e w. voad- Czarnej Maski (vet Wołyniaka) Jest ni- -~ 0 nie.i jakiś mekzvz.na. której?() 

h łb · h k ób rvsopis 7,l!adzał słe z -rvso'01sem „Odeon•• proc. i t. d. . kac zmusit V tJIOW?Jennvc UD- czem, zaczęła w tak straszny spos nodanvm orzez ok•radzi·ooe~o do-
„Buffalo-BiU-. III i IV serja. 1 • 1. ·t .A.~mio·pokoJ''O ców do likwidowania swvch skfa obiiać przestraszoną rywalkę, że gdyby "orce. w m•••rn·d•ii,..., „_,. kolei'"'"'Za i o-

, ez~ 1 za e:n no. ""' ' - dów ; temsamem od oczvsz.cze- nie Interwencja policji, biedna Sz. przy. ... „„ '' ''"' CU1 

,,Grand• Kino" : we. mreszkame k.osztow.af o nrzed ni a rvnku dla nowei produkcii. płaciłaby chyba życiem swe amory. ~wfadczv~ iei. że b-vt sierdecZtt'IVnt 
„Niewolnik lekkomyślnej wo mą 2,000. rubli r~cznie .. poda- łc.tórei d'Zisiai ood'iać nde można. a A teraz krewka panna st., odsiadując n-rz,'iaCJielem iei n3ebos'ZIC:z.Vka 
kobiety"· tek nd lokali od takte'Q'o mieszka- wreszcie do sva·dkiu cen. siedmiodniowy areszt, rozmyśla zapew· nieża. ' 

K . 0• tdz pracown n;:i wvnosi'ć będ•ze orzvouszczal- . ścł ., ..... 
1 

W __ _.,_ · ..._._ 
ino wsp · · ·· 4 t 1. 80 bi" Prócz tesro bvl'bv to pomvsT f11- ne oM. marno s1>raw m1 osny..., ciaJru ooru R'oazm Z05Ulln 

państwow7ct„: ' ne orocen · czv 1 ru L . d ą:mfemoścl rodu mQSkielo. oriaWfia:zane 111łci svm1p1atii t Kowal-
"Panna Carmena Nieanioł". Jeżeli w ta'kiem mieszkaniu je- skalnv nowy. dostoso·wanv 0 "'-. k' ś . d t • j · _,,.e za 
"Chaplin szuka żony• óen oo'kói bedzie wofov. nodatek olan~ sanacy.mei:!o. ":" k.tóre.l!O ten "'V"' ~o~~c:'o~e ~zJ' ni~~e10.o8J.ooo ~ko. ~ c.d zbvtku mieszkaniowego-o wvnie ?en?Jarch lezv„ stlumi~-me . wvhu; • k kt6 I b" 1 " 

„Nowosci'•: . d . 80 'bi' 1 d . ?OO 1aJe1 sne'k·ulac 1~ oowo1enne1 w kaz Człow1e , ry U I Para !)1"7vszłvch mnłżo'Tl <" 'V urza 
„Ognista akrobatka". sie ntQ':e ru 1. WZIR' ę nie~ · d · d 'etd1ziln' vd ·tn duko- ciepło cl.ziła sobie skromna lłbacie. DO-

zl'otvch nrzv dwucb woinvch oo- i e.1 . 21 1 .~e i w k e ;-re · '0 • ~zem udali ~e do m~efsoowel!'& 
koiach 400 zlotvch. nrzv trzech 1 \,·ame arm.11 t. z. tmcow_. P - Do m1'es-~~-inia Ja:kuba Kuzana. f 

ORYGINALNA PROPOZYCJA. soo· zl przv czterech 1.600 zt„ I śre,dników_ i @nnvch o.asozvtów. ~ l<siedza . oroszac o odoszen e za· 
. ··. · 3 "'lnfl 1 I ktorzv rpi.<;li i wVTastah na soad- <lozo.rcv n-rzv ul. Og-rodowei 28. ''owiedz.i. orzvczem 1ksiadz wvdaJ 

(i) W ttkailni mechan i·.::zne.i Jo- ~r~v mecm ',.::;\N z :· P!ZV sze- ku walutv. r>rz'Vszedt nrzed oairu m:i·eslią,cami ·, :i świad c zenic. celem nrzedstawie 
B!urma i Franci1sz•ka Kon<a. ro sc1t1 6,400 zL orzv siedmm ~ 2 -800 . . .. iakifś iel.!•Omość. 1którv oświadczvł ni1a g

0 
w pairafji narz;ecZIOne~. 

c~' byli zatirud1n'ie11i przez 3 ztotvch. Luksusowvch mleszkań. nabv- wtoaścidelowi mieszkania. że po- K 
1 

k' k 't . ....bv 
· " · · d lk · t eh Drzez dorobkiewiczów ~ wo h A...,. .i.....,.,i. 00 Sit • owa s 1. o·rzvs: a1ac z m„ -dn i w ty·godrniu. Obecme Je na , P·odatek ten t>rzv bardzo skru- . v ,b . · k c oUL.il z 'l.Y'-'11 s-amiy •ron co ł tvch praw. o-rzenocowat u niei 

admini'Straicja firimy, bez lllP1!'Zed- nulatnei kontr01li dalbv miastu ol- iennvch oir.aczv iest sto~m~· '?'~° KU'Z'all1. Byt to zupeł1I1ie dosta.t•ecz- .iako u swei orzvszlei ;.(ŻO'!JY. a na 
niego dwutygodniowego . w:vmó- brzvmi~ dochodv. Stawki iednak har~zo mato.w nasze;n ?11ęsc.iei ny piowód diO obfiit~j l~ba·c.ii„ to tież druJ?'i dzień wviechal do Z~derza. 
\:1.~ienia, p:ostainowila fahrvke uru- sa stanowczo za wvso'kie i dla- \:Vi.e:le natomi~st ~odzm. mezamo nara 111owvch orzy1ac16t niezwto- uożvcz,v•wszv sobie uorzedlllio na 
chomić na jeden dzień w tygod- tego należv soadziewać sie. że do nv~h. r.~dzrt·~ mtehg-encfi zaw~do- cznie mozvstal)i·la d.o W'Vkorzvs:ta· koszta oodróżv i zaDO\viedzn je-
niu. zaś należne rolJ.o:nikom WY- chody okaża się mniejsze. niż bv- WeJh Z~bmuie od !at rz~wo1ent nfa fladarzaia•cei Sie okazfj, "-ZCZe 25 mJl.ionów mkP· 
11agro<lz

1

cniie wyipłacić. częściowo , h·bv nrzv zachowaniu zreduko- nt vc 0 s~eme m:esz amat 1 ~so <łdv butelka orzvniesi-ona orzez Od tego czasu. Kowalski nie 
g;otówką. częściowo towarem ... I wanvch stawek komisii. 'l_ wszvs dOb ~im~ o~'Zdsi;k~ ie- J11ie~najomeg--0 została iuż dosta- da~ maiku ży.cia. poiz.ostawłiając 
. Robo~lddcy P'.'"0JJIOtZV'1~je ~irzsutac:nl'loi Trudno bowiem orzVDUszczać. dv~V:tawie.r na ~~h kor:vść1 ~v tecznfo ooróżnli·ona. wvżei wso. o- swa narz.eczona w głebokiei du-
1 z po.-wo IU II11e'USep1we„o . ' b r,.: Id I : : ~.i . ~. : : '.( 'ł d h i t l : tak 

:· k f.abrVk ta d r · dio in v w asc1c1e z es1ec101)0<~0 owe- danei 1.lista wie 0 ochronie Io~a-to- mm.anv tei:romos'-' POD'!'os1 oz or- c mye. roz erce. wvw-0· ane1 
wrsiktoa · an u ai 

1 

się ' • go mieszkania. maiac Diec pokoi rów. ·· utrzvmać dotvchczas bvli ce o pozwolenie P't'zenocowanna u i::tW!I1ą zdradą ze str-011v tei?o. któ-
spe ra pracy. wolnvch. nie usitowaf obefść te- w s'tanie. Ci luidzie oczvw.iści-e niego, a R"dv D·o·zwolenie t() uzv- reg-o i-uż sita rz.eczv uważała za 

'.2'0 nodatku i uchv1ić się od otace- pfacić takie'R'o oodatku nie be'cla skait. <>świadczvt mu. że musi ie- "WeR"o ·Drzvsz·łe11:0 małżonka. ZATARG O URLOPY. 
n~a ma{!'is_tratowi 3.200 zlotvch w stan.ie 1 mieszkanfa swoie roz- szcze za·iść do swego kumotra Wobec takieR'o rezultatu <locho 

{j) Wfościdel tlkalni przv ulicy rocznie. czvli nrzeszto 50 dolarów narcel·uia nfszczac Drzvtem reszt nieiakieg:o · Żórawskiego. którv .' zenia. sora\ve skierowano do są­
Ko'))er111n1ka pia111 Tzaalk Reingewirtz miesięcznie. Tembardziej uczV'llt ki swe'2"o ma.iat!k·u w posfac:i· u- mieszka na Koz'inach. du DC>koiu w Łodz~. RozD'!'awa 
wyimó,vit prace kiLkunastu rolbot- to wfaścic'el mie~zkania wieksze- rządzenia. Za o dorob'kiewilcz. niu Wobe:c tego, że zapowiru:lata się m iała odbvć sie mzed Daru d1nfa­
nik01111. tl•umacząc "ie ?.:as:Qjem w .1rn którvch w Łodzi iest znacz- worisz manufakturowv. którv z dość zim1t1a noc. nowv orzviadel mi. ale o-skarionv nie stawił sie. 
przemyśie wifókniistvm. . na ilość. ieżeli. n'~. w mieszkaniu sub.iekta wvrós't na matrnata i na Kuzana. nostanowił ?Jostawić swo Okazaro się że ·oszm:t nie czeka· 

Po odrobieniil\.l dwu.eh tygodrn. tern w zrozum1emu statutu tego swo'ie bos'tonv ; kamgarnv. nagro ie letnie oalto. a natomiast wziąć iac rlieprzvchv!neg--0 dla siebie wv 
,, yidailen~ robotnicy zażąda1i wv- oodafku iest nie nieć . ale siedem madzone w okr.esie markoweig·o kożuch doz,orcv. roku. zbieg

0

l. 
ipłace•nfa im z,a urfo~r. nia c

1
0 .wta 

1
luib ośm vokoi wolnvch. Dwustu we'ksla wvna.iał kilkuna'Stonokoio-- ł'~atwowiernv wl1aśdciel kożu- SP'rawe na-razie odroczono. a -za 

śdciieil tkia
1
l
1
n:i odpo;vied1zi~1l. iz. 7

,a dolarów mie~ięcznie. tvtułe~ D<}- we mijieszkanie i1 o·rzertobit ie na cha. 7:R'·odzH SJie na te prop.ozvcie. zbieR:iem rozes!ann listv S?ończe. 
urfoipy nile wyp1łact. gdyz udz.1ela datku o.d mrnsz.kama otac1c me sktaid. a sam mieszka w hdtel·u 
je d~eiro od lilf)IC·a. 7,echce n•kt. 'lub kawalerskim ooko.iu. nie za- --~~--.o·~~~-

WOlbec taikiego stan10wiska prze A obciść oostanowienia statutu ołaci nic f trzvmalć belcfaie nada1 
my1sflowca, robotnbcv .postanow:Id nie be.dzle tak trudno. Poprostu ndenat"Uszonv sw6i sk1ad. un~.emo- Zatarg u Goldberga i W' einberga. 
porrucić prncę, o i.Je towarzy- zamelduie się w miesz'kaniu oka- iliwia.iac 7.Jbv-t n'Owvch t-0war6w 
szom ich właś·cicitel fa.bry.ki n~e zvinvch lokatorów. 'k1tórzv fak- i normalna nrace orzemvs?owi. 
wVP'la.ci za czas uirloipów. tvczni.e s.tałe w ni~m mioe~zkać nfo Nf\wet na .fuardzie1 demok!atvc1 

Wi"dząc energie.wą postawę ro beda 1 kilka o_O!k?' b.edz1e urat?- nie nomvślane oroiek•tv n-odatko­
botników. p. Redngcwiritz, zir.odzi1 wanvch: Zn.a1dz.1e s1e wreszcie we w newnvch wanmkach be'da 
się na .pohllbowne zafatwienie spra sz~r~S?' !nnvcb sposobó.'.''; bv tak 'krzvcz-aco niesprawiedliwe. Co 
wv 1

1
eJ w im-p·ekforade nraicy. uc1azliwv Dodatek obe.1sc. zaś do rzekomo niezaietvch nR.fa-

TEKTUROWY SZEWC. 
Błażeiczvk Czeslaw. zam. orzv 

ul. Drewnowskiej 33. zameldo­
wał. że Stachlewski Franciszek. 
z.airn. przy ul. Zi.eilooej 1. u ktt:ó-
rego zamówił 3 oarv bucilków 
damskich. oszukał ~o w robocie, 
da.fac mu zamfast skórv - tek­
ture. 

Pnnadh ma.l!istrat bedzie zmu- ców fa'brvkanfów. o które lak 
szonv stoso"·ać szereg- iildvwi- hardzo chodziło mni•e.iszości w 
1„ ~ i.,Ych uk. z<lvż in.aczei Doda- komi·sjj z radnvm Zubertem na 
tek ter egzekwowanv be·zmvśl- czele. to i orzv Domocv teQ'o o-o­
nie. statbv sie nainieku'It11ralniei- datku. Pnoeerowców <lo nkh nie 
SZ'l:m i równałbv się w wielu wvł da ste Jeszcze 'W'brow:ak.izić. i~k 
padkach wvwraszczeniu. slmZ't11łe st'wierdzil ie'den 7 raa­

Przv tei ~oosobnoścf nile mo- nvch'. 
·----.:X,---, 

(.j) Admi:ni1sta.-acja fabrylki GOl1d- tora1tu pracy, gd!zk: z.aik·omuniko­
beirg i Weiniberg wy1diai!iła dwie wa.no irm, że dvirekicja . fabrylkii 11-
robotniice, w ·odp10.·.,ffiedzli na co ro mawniooa jest div ·taikioego pos tię-
botlniicy J)'l'z.ys.tąJDidi dio stirajku. 1p1owan1a. 

W dni.u onegidajszyim, dy•relkcia R01botniey Qrzeczenia J)Owtyż-
Oigl~osila iż w ra-zlfe ndeP'!'zy:stąpie- szego inie przy_ięli do w*adom!ości 
1t1ia do pracy w chtigu sz.eśdu d111i i posfa1rl'Owi!i w dalsz.y1111 c!ą,gu 
- ziarząd fabr~i !>ędzfle uważait iStrajikować. a ·W razie J)'l"zyjęciia 
robotników za zwo1lnionych i no•·wych oroootndików, ~otowi sa. 
przyjmie na iic:h miejsce iITTnyich. nawet sitą nie doi:rn~;: i ć h:h na te 

W sp'rawdie ~ robotnkv zwr6 ren fabrvezny. 
cilli Sie o iinrterweinc1ję dlo ill11S1Peik-

W przędzalni Dobrowolskiego. 
W sorawie Powvższei soisano 

vroto·kuł i odesłano do urzędu śled 
czeg-o. 

, „ , (j) Wtaścicie1 orzedzalni orzv ków do Dracv. grożac w orzeciw Pol gotowką, poi towarem. ulii~v Ce~ielnianeL. oan Adam Do- nvm razie stralkiem. 
(j) W~aściaie.I tkalni mechainicz Robotiniicv na kilti siposób re- b!owołs'ki. wvdaht . bez oowod.u Wobec stanowczei oostawv o-

nej ip. Armr Smoleńslld, wy.ma- gu!owiamioa zarobków nie zig-0dzi:li 'kiqk~,r?botnik6w. me che.ac wv- gófu rdbotników. dvrektor fabrv-
KONFI::RENCJA wial piraicę swym .robotni1kom co się ~ p-rzvstąpH~ diO strajku. 1>tacic im za o_kr~s dwutvg-odnlo- k: Upszvc odoowiedziaf delega-

TOW ARZYSTW 7-EGLUGI. dwa tv.rodmiie, pr.zed1lil.lŻa.jąc ter- Pan Smoileńs'ki zgodziił się wtre wel?''? wvmów:i~ma. o-r0 nie ~ cii. iż sDrawę ·re chce polubownie 
W Ko•penhad•z.c odbyła się kon- min zajęcia w osta;bni.ej chwii'!i. szde na wyip.1a~ę .giot6~ą. z tean ~~~·~ n;i,Z~~o~~hn;:;iiko~r~~c~ załatW'.ić ~ inspek·tor~cie ora:;v. 

fere11cja towarzy~tw żeglug.i z u- Ostoaitinio p. S. zaproponował jednaik zais.rr.zeżemem. lliZ zia przeor 
6 

k 
6 

h . l zat>0Wilada.1ac z .1rórv. 1ż na kazde 
dziaolem przedsta widdi Niemiec, 1ro1bo.tniikom pracę w mbrYice na wv w pracv z jego wiinY. płacić udo~ w. za t re n~e c Cia za- rozstrzv~iecie się z~-0dzi. . Ko-ą­
Amery:ki. FraiJlcji. Hot.and'ji i Skan- dwa dni w •tygiodni1u . .iedna:k pod nie będzi·e. Do porowmienia ni1e I nłaci'ć. ferencia została nazn.aczona orzc1. 
dymaw i'i 0111 r1,v ia110 sytuacjr,. wy- tym warunlkiern, że za jeden dos7.fo i zafar2 sikierQwruno dl() illl Dełeig-ac.ia roibotni!ków zda.da-J i'J.sncktora·o.racv na. dzień dzisfoj_ 
twor z·c,na prz;cz utrudni-eni·e immi- dzaicń J)racv wy.pla'Ci giotówlk:ą, za spek ;•ora .pracy. la od orzemvsłowca nrzviccia· z szv. : . . 

1
. ,,

2
.
1
. • • r,", .. , 

:1!5racji do Stanów Zjednoczonvieh. drn~i zaś towai:rem. ·oowroiem wvdaloevdt f'Oibcilli . ' ·-· 1' ' ' - "-'r · 
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CUDA RADJO. ' SWIAT RZECZY CIEKAWYCH 
ILE KOSZTUJE APARAT? I NOWY TRYUMF. OdpiJwiedzialnośC dzia dotaczvt Ust do aktów sora-

Na.jwleikszy •ro.zwój aipairatów Wvnala:zca telefonu bez drutu h. wv i ni'c nie. odpowiedział. Dv-
odlbioricz;ych radJotelefoni.czrrych Marcom. bawi oo kiirlku mdesiecv C łrUrga. k0tator. ud~t Sie d10 orezvdnta sa-
na św1•ecie jest p:rzyznawany w stoli.cv An$t.ln. starając ~ile .o za w ro:ku 1919 'bvfv żołnierz ra- i <lu n~1wvzsze~o i rozkaz.at mu u-
Amery10e. gdrz.ie każdy kto chce oewnienie ootrzebnvch dla . . . . • " I karac sedzfeg-o. 
może je zakładać bez fadlnyclt swvch eksoervmenitów środków ~~:ev na wm;t~ ·xmi~h·~~::~w;;;!~ ~dv or~zvdent od.mówił. qon 
ograniczeń i forma·lnood W An- fitnansowvch. Zaledwie włoski t 1 or;,ez r. · 1 . s M1~rnel Pnmo d'e R.1viera ztozył 
glji w~aśdci.el ain.a:ra•tu ~faica 10 wvnalazca orzvbvt do Londvnu. -~-~el'!o. 'n.&ok~:wnvm czasie: zl, t>c:>- z urzedu Drezvdenta na.iwvższego 

• ·i-:- • -. wvuu 1 le ·Cli raiw. mus1a s1e . d · d · p l t ' 
szyihngów rocznie n•a lroszita u- otoczvła ~o r!r-omada dz1enmka- dda • d . ·. .. Wt d 0 sa u 1 se z1eg-o rant esa. og- asza 
trzvmywa.nia stacji rządowych. riv _ elektrotechników. dama.Ila- ko ł c .rug:e.i operacu. ·naJ .1 iac zarazem notę. w którei ~orz­
\Ve Pranej! istnieje iuż 2 i p6t mii .iac sie informacji. którvch Mar- baf\0 si1. ze :rzvczvnia ~ . kc;_ kosie sk. arżv na oszczerstwo. fa­
jona stacji odbiorcz-Ych. W Niem• eoni wszakże odma wdał. nświad- v. awa etczt e. ~azv ooaPraucn· nit kie go dotkrreło i sławi swoi-a nie-

h ....... . . . d Wle-1. oozos a e1 w ranie. re "kalana oraln'Oś ·~ 
czec vivtata z.a l)rawo utrzymy- czamc. ze oraoe 1e~o na nowvm s'k · ł h" d du · ~ · m c. 
wania aparaitu wvnosi jednoraro- aparatem radioteleroni1Cznvm sa za darzv ck iruri:rtva 0 sa 1 z.a- • .Atenco" chcialo . zrożvć hołd 

k 
· . d . d' tk rza ozon.o e sner ze. s d · Pra d · 

wo v O'l'o 20 mik. Rooczpospoll'ta 01>1ero. w sta '11Jll "!'ocza owem. Trzech ekSPertów _ o.rofeso- e z1emu „ u _esowi. . . 

orz·cbieg ś.rednd i n~dv nie zda­
rzvł sie wvoadek śmierci. Leczo­
no 72 ""'ra1itvków w nairómi\ej­
szvrh fazach chorobv. ale zwv­
kle bvtv to wvn ::i --ll<i dawniejsze. 
Wvniki orz·esztv wszelkie oczeki 
wani·e. Połowa chorvch ?;Ostała u­
leczona. Wielu irunych do·znato 
waczneirn PO!PP.szen ia . 1awet wv 
padki beznadzic;nc w-rkazałv z.na 
komita oomawę. Prof. Segiel wv­
raża nadz·ieie. że kuracia za oo­
moca ~<>raczki powrotnei iesi wa­
komi tvm śro dkiem. którv T>Ozwoli 
skaza11vm. na oowol1na śmierć 
stać sie znowu POżvtecz.nvm.; p.ra 
cownikami. - .,. - ~„- F' 

Polska npd wz.R"leqem licz.~va~ara Wreszcie lon?vn~k1~mu so~awo- rów orzeklo w raoorcie. że chi- „Atenc~ 1est zam~~·l'EHe 1 

tów odlb1.orczy~l) .iest naJUbozszą zdawcv . med1olansk1eR"o ~z1enni'- ruM?: nie Dotpefiniil żadne~o błędu R'll'!ach stoi . do dvsnozvcn mma 
w rzęd~1e ~aww ~trlrur~lnyic~. k~ „Corr·i~re de la. Serra udak> prof.esjonalneg1o 1 że bvł to zwv- Pnmo de 131very .. Prof. :Unamuno 
Upnedz.1.f'y Ją waic:i:m'C talkie pan- s1e ~ldon1rc .~arcomeR"~ do oew- ·Cza.i-nv o.rzvnadek nrzv oPatrun- bvt . ta•k. rrreostroznv: z,e ok_aza~ Osobliwe samobójstwo. 
s.twa Ja~ BolszewJa, Anre'f!ty~~· nvch bardzie.i szcze;'!:otowvch e- ku. Ale sad nie Dodziclit ·ooin.ii· eks swme n_iezadoW'Olenrn z nohtvk1 
M~:ksyik 1 nawet. wy~y f1~1.pm- mmciacll w, sora\Vi11e nowvch -pert6w i skazał dr. X. n.a zaota- dvrektonatu.: z.a to został skaza- W Ouito. stolicy Ekwatoru. zmar-
skie. Sta·n !en iaik w1a:do.mo ma eksoervmentow. ceme oacjentow.i 10.000 franków nv na barri'cJe. ta 18-letnia córka zamożne.l!.'o olan 
być ~raw.1011y DQcz.ąwsz,y od .. Prace nad wveksoervmento- tvhitem ods·zkodowania. T~ aktv d~sootvzmu mnoża się tatom Abraoues. na klitka tvirodn; 
wrzesma r. b. wan!em nowel!o aoaratu sa w oi;t Wvrok. obszernie U'!Tlotvwe>- z d.ma na dzień: ccnz.ura state si:e Przed ułożonvm terminem ślubu. 

nvm roku_. oswia~czvł . Marco1~r. wanv. tak określa odDowiedzial- ooraz surowsza i bc·zwz,gJedniej- Jei 1narzeczo;w Samson Morena. 
ZAMACH NA STACJĘ RAD.JO· Postano~1retn ~ob ie. m1anowlc1.e 'llość doktorów i chJrurg-ów: sza. w oDi•nii ouiblicznej oburzenie urzednik zarzadu mie.iskie.11:0. żv-

TELEGRAFICZNA. za _zadanie rozw1a~anie oroblem~. „Kwestie ści'śle naukowe nie mo- wr~sta; s~oaratvzm katalo~sk,! wo od..;zuł dnzncine nicszczeście. 
.. . . . . ~ mki soo~~ moznaibv vrz,v naJ- ga być sadzone przez trvbunał cv zw1eksza się: słowo .. re'Puhhka Zaczar ouuszczać sie w obowiaz-
W·1<fl~a mem1ecka .~tac1a ra.d10- 1111eoomvślnie1szvch warunkac~. wihlv ale oodle~aia mu wvoadki .iest na wszvsitkioch ustach. kach slużbowvch i ws-zvst~e wol 

telegraficzna w Konigswuster- oodawać !Nos lwdzki na iakna1- · db· 1 tw . 1 k · · B ne g-odz,inv dnia soedzał rna cmen-
l b d d · . k o<ll • • • W d . me a s a t e cewaz.ema. v- I. • ł;" 
rnusen ,z u o~a.na DO czas woinv wrę sza. . e~tOSC. ·or_a;v zie tobv niebezo : eczeństwem dla soo u8CZ8018 para u.U tarzu. 1!.'dzie istl!łie.ie murowana ka 
dl~ ~elow wo1~kowvch. 111.eoszona r~ecz ru..e .iest Jes·zcz.e d~fm1tvw- teczeństwa. g-dvbv orzviać zasa- · • pliczka, w które.i w metal:ow-ei 
~as 1 rozszerzo1~a oo wo'.nie tak. me ukonczon.~. mozn.a. 1e?nak z de. że chiruri?: lub d•okt.ór ni~dv Profesor Sesrel z Monachium trumnie sooczełv zwłoki Inezy. 
ze służv obecnie '!-a stac1e _cem- cafa newnośc1:a tv:nl·erdz1ć. ze or<;>- n.ie może bvć od'Dowiedzialnvu." oodaje ciekawe wiadomość o le- Pewrn•eg-o ooranka. stróż cmentar-
tralna do wvsvfama deoesz finan- blem został rozw1azanv. Obecme · czendu oarali?;u za nomoca ~racz nv zauważvł c:Iirzwi o1twaorte do 
~owvch i dziern nikarskich. nadta można sie przv oomocv radiote-1 Kok 1·n ,. sodzt'a su ki oowrotnei. grobu Abra:o.uesów. Wtioc11ok, łaki 
w tvch dniach ofiara zag-adkowe- lefon'U Dorozumiewać ,,, najodle... a I 'f • Jak wiadomo dotąd nife bvto utrz.ał orzeją.f g1() dresz-cz;em. Trum 
~o zamachu. i:!leJszvmi kr~iami. ~ustral_czv~v· SP80dO\VaftJ. ~;ca1e s'lrut~1ei terao.ii dla oara- " Tnezv bvła otwarta. Obok IJl·iei 

0kot·o .trodz. 23, dnia 4 c.zerwca. sa antvr>oda!111 an1g-hików . 1 me: . . . h_zu. Przed kiilku !~tv urz.ekonano I leżał mł·odv Morena z czołem mze 
runera z trzaskiem na ziem1e wiel dawno uw~za!lo to z~ memożh . Po:htvka. upraW1a·~a w 1'.11szpa- <;1e ?~zVPadko~-0. ze wsk·~k VfV bitem kula rewolwerowa. Zrozpa 
ka sieć a·nten. rozoleta oomiedzv we. '.łbv z 1ak1eg-okolw1ek ounkt.u nH nrt:ez ctv:rektonat wo.iskow_v sok1e1 ~or~czk1 stan. oaralitvkow czonv młodziieniec dobrał klucz 
trzema wvsokiemi masztami. Przv Ang-lJ; fale el.~'ktrv7zne dochodzr- b"'.'łabv Ot'Vg'!nalnia. _gclv~.v na~ z.naczme sie ooorawia. do z.amku i;rrobu zdjaf wiek<l z 
bliższvch ndedziinlach zirumow.a- lv do Austr~h1. M?Je. ekspervmen- m1a!a r>r~etc!ensu w h1storJI' te.~rn~ Jest )o skutlctem uszi1rod'Ze~i.a trumrnv i roła·cz;ł 00 5mf.erC! ze 
nei sieci okazało s·ie. ie mocnv 'kia- tv udo.wodim~y.. ze leSt to rz~cz kra_m .. C1en1.e f'erd·vnanda :'Il 1 bakte·n1. które sa bMdzo w.razl11- swoja marzeczona. Pozostawił list 
hel stalowy, oodtrzvmu.iącv te zuoetme mozhwa .. ~aster _Fisk. Tzab~łl1 H. kd1ku 1r~ernłów 1 ~ we na temperatur7 oowviei ~O do rodziców zmaT>łeł z prośba. ab-v 
sieć. bvt u iedne~o 

7 
końców r>o<l- <lvrektor „australsk1eJ .. V1rel~ nistrow_. .~uJvbv s1e .dobrze mię- ~rad. C. Postarn~\1.1:1ono '\Yiec swo- iro w itrumtllie Inezv oozostawion() 

nilo\\·anv. wskutek cze~-o zerwał Co~?a~nv od_eibra~ na sw_o.ieJ dzv dz1s1e1szv;nr odh~vkami. l>ować sztuczne1 1~fekc1ł .a-oracz· na co iednak w·ładza illre ~woliła 
l' :e. wvwołuiac też e·rwanie s.le stac.11 odbiorcze.i .. um.1esz~zone1 ~ Jedna ~ wta~Ciiwośc~ ?beon:e~o 1 kowa_c~oroha. 'Yz.1eto ood uwage Je~-0 trumne 'USta-wiono iednalde 
wiszacvch na nim drutów· wrlh na orzedn11eśc1u miasta S1- dvrekłonatu 1est obf1tosć oot o- malane 1 aifrvkanska ~oracz.ke p.o w .!?'robowcu Abraooesów. 

· dnev. fale naszei stacii nadaw- fic.ialnvch. któremi obdarza co- wrotna.. Prof· SE>rrel wvbrał do 
Dotvch<:zas niewiadomo. czv za czej w Cornevalu. Ani jedno słn- dz,i~nnte orase. swoich doświadczeń ~oraczke oo 

mach miał na lelu zriiszczeni·e sta wo nie zig,ineło w czasie długiej Jedna z ni.eh oznaimia wvR'Ua- wrotna. Przeważnie ze wz~ledów 
cJt. czv też bvl <lzi·ełem rahusiów. drogi l>rzez ocean. W kilka ~ nie nrofesora unwersvretu w Sa- oszczednośo1. Choroba ta bowiem 
którzv zamierzali skraść miedzia dz.iin Do nrzvieciu naszego oosłan- lamance. don Mj!giuela de Unamu- nie wV'lllai?a f".l rt--.rch lekarstw. 
nc drutv anfonowe. Strażnicv. pil nictwa Mr. Fisk przesłał nam tą no. ioraz zamkniecie .. Atenco''. ma oodczas gdv or- --c maladi ootrzeb 

Zakład Ogrodniczy 
O. Brennera 

nuiacv terenów stacii. oświadcza sama droga dosłownv tek~t deoo- drvckiei saH zebrań DO·litvczn0r- ne sa znaczne dozv chinilTIV. którn W61czaAska 100 
ia. ie na chwile orzed katastrofa szv radlowei. # • litP-rac~ich. Wszvstko f<> ma ści- iest bardzo dr-0~a. Zacho.rowania. poleca kwiaty se:r.ono~ donicz 
·:•nstP" · 1 ~ na tere'T1ie c:;tacii dwóch fale elektrvcz.ne. ktorem1 PO- sfv ZW1azek ze sprawa Ca1obv. wvwolame sztucznie p.rzez 00-11 cięte Tt>iązanki i t p. Włeflce Gd. 
nodcłrza111 vch ludzi. którzv na wi- slugiiwaliśmv sie orzv tvch eksoe ktcira warto orzvpomneić. wrotna g"Oraczltę. miatv zwvkle -Mk. 15.000.000. ,lOł-t 
-1ok strażników zaczeli uciekać. rvmentach. różniia sie pod wielo- lmoresarJo komedii madrve- ;::.===================:;"'."--:::'.:'""'.:::':~-
$1ra7.11icv dali do ńich kilka strza· ma wzg:lędamj od użvwanvch kiej, doo Tirso Escudero. miał ZAWJADOMJENJE. 1 

Dr. med. 
łów . ale bezskutecznie. orzv zwvkfei radiotelefonii. Nie nrzv.iaciótkę Imieniem Caoba. łBRAUN 
Choć stratv mater.ialne s~ bar- Pozbawi•onvm 7.naczenia faktem 7clrowie don Tirsa oMrarszafo sie 

., · t t k · t · t · ..t-· d · ń d · k· k ~, · · Ninie1·szym poda1·e si• do wiadomości, it 
dzo znaczne. to ied~1ak nie zaha- ies a ze o. ze a rnerwsza ra- z i.liU~a na zie . zie I Ol\am1e. z dniem 18 czerwca b. r. 'i 

111owa!v działalności stacji, znlsz- diowa rozmowa Domiedzv Austra dostarczane.i mu orzez Caobę. 
czona bowlem sieć anten bvła lia a Anl?'lia. stvszana bvfa nrzez Svnowle ieiro zwrócirU sie o I.n- ZAKŁAD FOTOCiRAFICZl'łY 
wz•niesiona niedawno dodatkowo niejakiego n. Tomsona. w Mon- tenV'encie do władz i· Caoba ~ta- 1· A B C „ 
dln rozszerzenia stacił i stużvła trealu w Kanadzi:e. Naraz.ie nie neta orzed sadem o. Praudesa. Irmy „ • , . 
ieszcze tvlko do orób na wielkie mol?'e sJe wdawać w wv.iaśnian·ie Ale d001 Tirso o'burz.onv odwie- przy ul. Przetazd Nr. 1, tel. ł9-91 
odle.crloćci. Doza normal·na oraca szczeigótów tei nowei zd'obvczv dzit swo.i. towarzvsza nrzvl!ód. wznawia swą działalność pod kierownictwem 
,;,~"F· w dziedzinie radiotelefoou. Wv- don MF~uelo Primo <le Riverę, wykwalifikowanego fachowca i poleca się nadal 

i 
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tk6nych i wmr. 
Przyjmuje 1-lł i 5-7 

Pan~ 4-5. 

Dr. 

J. M. Haltreellt 
starczv. ieżeli oowiem. że eksoe- dvktatora Hiszpanii. którv zain- łaskawym względom Sz. Publiczności. 

W każdvm razie ten zamach w rvmentv te stanowia dowód o1- teroelował sęcłziei~ Praudesa. Zdjęcia odbywają się od godz. 9 rano A~~horoby 
Kcin:igswusterbause.n iest Dier- hrzvm.iego nosteoo i otwiera.i'R Ten odmówił skasowania wvro- do godz. 7-ej wiecz. 327-3 \ Przyjm. od eio-11 
wswm zamachem na wielka sta- oersoektvwv worost nieo~rani- ku. Wtedv dvktato"' zaźadał li- =-----------------------:, i 4-6. 
C.iC ra jfotele'!:raficzna. 'r.ronvch możhwiśd srown!ie uwolnienia Caol>v. Se- natrkowaka Z&. 

PAUL MARGUERI1 TE. 

Przygody Pouma. 
wszystki1em osy! Potem pszioz·o- Aole za ro kuzynka Mad!... Ona Stetf mUcz.aił pirzez chwilę. A P<>-j~u. Prosze Clię Poum, me~ 
·ty, a 1naireszicioe dlużeg.o PlSa piodwó hyła promiie1ndem dotym 1~0 ra- tern ®Oirm~ na Pouma ~ ll'Utlł: nie P'łacz tak ZMVIZ'ięcie, -.sisz 
rzowego. !którego WV!PUSZJCzaH o jiu, wiróZką. ja.s.nowiłosą Ewą, O.r- - Ołodll:yi )e.sbem, słyisz.yszłmi ogień! 
zmierzchu! Jalk on szczelka~! Co muz.diem, wcielornym w cztana- bąo'lru?! I Stef ~tatwtitl 11'1fler2.e. po'ł'o-
-za wtwór! ! stoletniią dlz:iewczynkę. Potem 1Jgtrz,y;mął paTe razy zę- żyit z wiieltum baaa.sem wldte:loe t 

W -raoju tym prze!byiwałry i1 dwde Na nieszcz.eśoie (a bvło ro na· bami 1 zia,cząl oo nowo: noże.-. Potem wvjał zeg-arek i oo-
Z.nalem kiedvś małe~o chłopca, inne }eszcze osohy, osoby poważ- prawdę tmlwdziwe nieszczeście) r - Poum, iestem ipewrtlY żeś cll'U cząl mredy-.tować. Po o'hwiH roz­

którv nazvwa~ sie PiotJmś. ade ne i inotieresująoe: ktueyin Stef l wiró?.ka ta nie zawsze mogfa I dieusz, że będz:ie~z twairdiy, wo- począł gtlosem piOIW01nym i soo­
ws~yiscy nazywali 210 Pomnem! kuzynka Mad. Reszta świa1ta nie ustirzec Pooma przed zlł<>śtiwemi· lalbvrn z.teść królika. albo in- 1niY1ll na~ący monolog: 
M!Ddv tein. bo sześcio·1etni irenHe- obchodrz:ila Pouana a111i troiohę. Po'l11'Ysltaimi Stefa. dyiczkę. albo :prosiaka.! Ale pionie- - Czy rna:prawd'e jes·te.m taki 
man. ·rnsi.adacz krótki,ch maite- AJ.e kuzyn Stef?! O to bV: nie- • • • waż ndie posioardlam aini lm-ótilka. am~ glodnry? A może P'O'CZ•eikałbym do 
oez·~k i ~:~samit11Ci . czapecz~k:i. byt lada ors·ob11Jik! Briu.ne;t, mO'C~Y jalk Teigo :ram Wlłaśnie s1ef oytł w iir-;d'Y.tezlki, an3 prosioa1ha, więc z.jem j~ra .z łem. smaiieniiem? Nie, 
na1~_adnie.i~zem drz1ecklrem. fa~e twrelk, no i stairy!Sresiniaścre liat, ohr.Zytdl!i:wym hiumorzie i Poum ciebie, Pomni . . n~eoh się sma.zy! Bę.dę tymic.za-
sob 1.e moz.na wvohra7.ić. ho. ho! pirzyglądiaijąrc mu się czuł jUlż jalk . Poom ?.lbładłt ·i nog'l zadtrża~y sem CZ'Y<t&t gairetę. Aile ć'lJY mam 
, .Bi a ty . i jasnow~osy, . śmfa·ty i l(tQ ;prÓ'c~ niego u.mia~ tal~ dt111- tm.t · lodowa-by d~zc.z bieg.nie pod n1im,_jak Vif febrze. . ])fa ~-0 z.~ Pourn,a. . ikl~!Y jest 
sw1 crr~r1tlt\VV Poum. oos1adat du- go trzyma<: w wvc1ąogme1'e1 ręce wz~liłiuż krzyża ~ ginl)e gdzieś w Mówił sobie eoprawda., u t<> taki mi.tv 1 ta1k lub~ §l1wk·1 1 konfl-
szę. która miafa tylko dwa ucru- cięi.!k:ie 'krzesło? 1(1~ umiał llX><l'- małteczlk.a.ch :nie może być pra~, Ze tbo ty1iko titrrry? 
c!a: ł<~cwowiemość i lai1romstwo! nieść IZęb~ brz.ev. stołlU? "ro też łt-izymał się oSbr'ożnie żairty, ale ba~ ~ę··: . Mam prawo, tak mam pra-w~!! 
ł szy _Jego byty naprawd~ trochę Ale ~IQ na~ w~~tlko! ~uz.Y:'l zdia!leka i go:ów bylf każdej obwili A Stcl ~l~ <t.J.leij: • P~m Wlrzasn~ teraz t·alk .me-
od:-ta1ące. rosek zbyt mozie za<lar Stef 1:17111~ ste n~e~le pięi~me dać nura w ktrzaki '!lub do domu. -:- Afe ,ak. cię mam z;~ć? To ludzkim głosem, ~ cały dom sta-
tv a!e l~ ;:i brnwe ryczy zdiradzatfy orz-elYierac za dz1k1ei:!o czł-0-w1eka A Steif za.rr0~ ręce w tVlł i rez:ti- ~azne pyta,n'Fe! Czy posiekanego n~ na rówoo nogi. 
:"·szv~tJk1e skarby iegio s·e•rduszlka ailbo za ducha! Urn.i~ n'l1Ś1a<lowac jac strasziliw:ie pr:zypatrvW!alt sfi'ę zyiwcem. z sosem clJl'lzanowym? Co to była za straszna cliwii a! 
J odh1jaly lazur niebios jak dwa ~ruby głos ltistO/ll<CllS!Za j, citenki giło- mto<loc:ianiemu lkiuzyrnawi. ~miał Czy ~gotowane~-0 'Jw r?SO~? Poum ~akał _m'k o~ficiie, re mógt-
lustra . si1k girabarra. sie pnzyirem z iśdie diabel ską zło- A ~1 wiybrać 800 ' Maaon.ez? by zga.s1ć duzy pozar. N0!Wet ma-

M_ói przy~ciel. Poum (SZ!CZY!Ce A SI" .iak·ie J)Oll11·YS·ł'Y wpadał śl1wośic:ią, a gid\y um~1lkit. PO'Ull11 P<!111fi110rowy? Cebulowy? Juz ma się roziplaka~~ a śaiJCz.na ~ad 
sle yego pir_zy1aźmą) pr~byiwał p.o Stef!! 1~ J1e_s~'Y'Cihane wp.rosit p·ottnY:- cz.ut. że bloolll-i·e i tra!Cii1 iprz.vrom- w~em .. Ka~·e są ~ dos~a.: uder:zyita obrz1yidff1w~o ludQ©er-
ca~yich dniach w w1elik1m ogro- sły! Groz.tł n~przyklti...d Poomow1, ność. ~~· W~ęc uipielk~ c.r~ na rozinue '~ cę w reike i szfocha:1ą.c uiprowa-
dz!e którv sympolizowat dl~ nie.l!o· że irzuci go w ~ psa! Albo St.ci byff git,00111y. rZJetn, z. lmirtofe'.l!kairmi! 'ClzUa Pouma. 
raJ. Bo czyz me byt to iraoJ? komunikował blademu iak ściana Pr:aponowa~ jrua; Promowi. e Mo'W'1ąc to Stef, ipro.rwał Pomna Straszny t10 był dzień i strasz;na 

0011 •<- "notvle l!onić ważki ... Poumo:wt że rej nocy nieodwoł·a;ł- oo iposmaimje miodem .i połk111~e. i popędził z rrim 1ru <łonrowi. Za- chwHa! 
A znów uczynić ~·.iemna wy- lf'lie przyjdą rozb~icy i wy.rżrną Pot.em począ1l nraśla-dować PISa i niósł go do k:uchll'i i zwiiąz.ane~ 
praw~ do sadu i z.jeść tyle śliwek, Wl&zystłkirch, z.acz1ynając "oczywi- z rniiezwyikiłiym artyzmem s.zcze- .jaik 'kiurrc.z2llc.a potożyił na sitoie. Diu7.o latt upi·ym~ ło od tego dnia 
i:ryiie. aby cab trawa pod drze- ście od Pooma. 'kał i chwvta1 Pouma 7a fvdke. - Pocze'ka.j ..:::hWliil.lke - rzekl a PO'lll11 nre mó&'t zapamnSe: nie­
wem zasv~na ~vla pestlkami? l Ten Stef'! Re11>r·ezentowail on Zresztą 'ITJll.lsiat z.aira.z zaprzestać' Stef do swego wieim.ia - niecli bez:p.i{'CZeńs-:iwa ; kr7.VW<l'V. kt6ra 

Czy to me ra.J?_ . dla miałe-go PoUl!!la pierwfasteik .rej zabawy, g-dyż nietylko p.ies w się ag.Leń TOZ-'Pa•H (zdjąił w tej naoruszyila jego srokó.i i wyiµę<f.zi-
Ale raj ten pos10da.f talkize od- zły, Arryimana jego dzieicięc.ego budzie aile i wszystkie imie 'DSY ze <'llwHi ogiromniv 'l"Ori.en z gwot- ła z ra:itt dz.ieci'ńshva . ·· 

wirotną stronę meda:Jru! Przede- · ra.i}tt... WS'i przy~ączyty się cl n ·chóru. <lzil(ł)). a tymr.za1Sem n.ak'?'yję do \Tłm11a..;-c,ia f-t.). 

~~- Rm------------------------------------------------------Redaktor i wydawca Marceli Sacha. W drukarni ~Głosu PolskieS!o• Pi , t • ,, vska 86. RP.daktor odoowiedzialnv Wl'adYsła• Mual111i. 
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